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Dyrckcya koncertów Krokowskich.
W  piątek dnia ld  lutego 1909 r. 

koncert

freny B o iiu ss-H eile iw ej  
•  T a d e u s z a  Ł o w c z y ń s k i e g u
D uety: z „Madame Rutterfly", „Andrzeja Che- 

n i e r  “ „ M a n o n “ . 1 3 4

U w a ż n ie j s z e  w iadom ości, podane w  dzisiejszym  
num erze ,,N. R eform y“.

M liilizacya monitorów dunajnwych. —  Serbia a pro­
jekt okupacji Sorbi —  Proklamowanie ks. Jerzego 

dem ? — Zmiana wielkiego wezyra w Turcyi, —  
•głoski o zmianach personalnych w Kole pol- 

skietn, — Rokowania bar Rienertba ze slronni- 
''r,ranii. —  Pogłoski o nowej rekonscrukcri gabi­
netu —  Słowieński minister rodak. —  W itte i re­

wolucjoniści. — Zwyrodnienie w Berlinie.

Avtro-&h$ry I Serbii
( I  elegr. '-1N. Reformuj").

Beigrad „P olitika“ twierdzi, jakoby A u  
s t r o - W ę g r y  z w r ó c i ł y  s i ę  do  m o c a r s t w  
® P o z w o l e n i e  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w 7 
^ e r b i i  a równocześnie poleciły sw ej prasie 
S-ozić Serbii. Gdy- jednakże w m inisterstw ie 
> r a w  zagr. w W iedniu przekonano się, że Bu- 
TaPp n ,e chce popierać tych usiłowań, windo- 
mcł : i  te zdementowano.

Belgrad. B. koi donosi. W iadomość pism 
° .  rzekomym mandacie Europy dla Austro-W ę- 
» iei do okupacyi Serbii, w yw ołała w k o ł a c h  

1 i t y c z n y c U w i e 1 k i e r o z g  o r y c z e n i e. 
kiważają jednak tę wiadomość za r o z m y ś l n ą  
p r o r o k a c y ę  S e r b i i ,  albo też za „ballon 
d’essa i“. ”  '

M»»iliiacya monitorów diiuajowych.
Wiece ,. „N. w .  T g b lt“ donosi z Budapesztu: 

Bud. H*rlap“ podaje, że o ficerow ie i żołnie 
rze> ‘W crzący za łogę m onitorow dunajowych, 
"jaja być w przeciągu 4  dni postaw ieni na 
stop ie wojennej i p -żygotow ani do odjazdu.

Proklamowani? ks Jerzego królem ?
Paryż. Z Belgradu donoszą, że p a r t y  a na-  

s>Tę p c v  t r c n n  r o ś n i e  c o r a z  b a r d z i e j
., s i ł ę  i nos, o,tj z zamiarem oyioszen ia  ks. 
Jerzego w  najbliższym czasie  królem.

M M e  gabinslome u  Turcyi.
( Telegr. „N. Reform)/1) .

Konstantynopol. B. kor. donosi: N o w y  g a ­
b i n e t  z o s t a ł  j u ż  u t w o r z o n y  Jak  sły  
chać, H i 1 m i pasza przedstaw7! się  we środę 
Izbic dep i. przedłoży swój program

Konstantynopol O godz. 6 wieczorem w  
fo rc ie  ze zwykłym ceremoniałem odczytano d e- 
k r e t  s u ł t a n a , "  ra i a n n j ą c y  Ił  i l in i p a ­
s z ę  w i e l k i m  w e z y r e m .  J ld rret łen w s k -  
zuj^ na k o n . e c z n o ś ć  o d w o ł a n i a  K i a ­
m i  l a  |  a s z y  i zaw .era polecenie, dane H ila j  
paszy, abv ulwor/.ył n o w y  g a b i n e t  Wkońcu 
w yraża su,tan życzenie u t r z y m a n i a  k o n ­
s t y t u c j i  i porządku w kraju 

Konstantynopol. „Jrni G azetta“ donosi że 
sułtan uadaromuie onegdaj d w a  r a s  y o’f ii.su 
r o w a ł  K i a m i l o w i . p a s z y  p o n o w n . -  o b ­
j ę c i e  e 1 k i p g  o ■ w e z y  r a t a, natom iast 
młodoturerki „Szuraj tBnmet “ tvi jer^zj • :/fi suj.
taft musiał t r z y  r a z y  p o s y ł a ć  tto ^ K w i-  
i n i i a  p a s z y ,  n i m  t e n  w y d a ł  p i e c z e ć  
yf i e 11 i e g o  w7 e z y  r a.

Berlin. „Koc. A n zg ” donosi ż K onstantyno­
pola: /Gnaczącem dlj obecnych stosunków w Tnr- 
cyi jest, će nie tylko s z e i k  u l  I s l a m  ż ą ­
d l  * d y m i s y i  z powodu ustąpienia Kiamila 
pae;y, ale ta k /c  3 0 0 0  d u c h o w n y c h  m a  h o  
m e t a  -i s i c h  d e m o n s t r o w a ł o  n a  ko-  
r z w s ć  k i a m i  l a  p a s z y ,  któremu dzienniki 
tureckie zarzm ają .mtokratyzm i chęć obalenia 
władzy młodoturerkie, i przywrócenie absolutyz­
mu. I au ze armia i marynarka stoi po strome
młodoturk»w i .panuje tam .wńelkie wzhm;  hie
przeciw K iam ilowi paszy. _

Londyn. W  in lerw iew ie z .,.D a ily  T elegraph“ 
ośw iadczył Kiainil pasza że w m edahkir - «a- 
sio ogłosi bliższe szczegóły o swojem ustąpie­
niu D ziś wąyraża tylko życzenie, any Młodo- 
turcy nie zniszczyli w szystk iego, co sami stw o­
rzyli-

KvOSt; .itvi ipoi Oficerowie drugiego korpusu 
w Adrj Hiopotu wyslosow-ali do m inistra wojny  
depeszę z wyrażi ni«m nieufności „Jeni Gazet- 
ta“ potępia to wmiąs-zanie się ofi- erów w walki 
polityczne.

Wraieale w Scrblk.

na w wiewam wezyracie w Tu 
lała w  S e r b i i  n<*we n a d z i e j e .

Belgrad. B. kor. donosi: U s t ą p i e n j e ^ i a  
m i l a  paszy i m ianowanie D 11 m i p a s  z 3 
wielkim wezyrem, w yw ołało w B e l g r a d z i e  
w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  gdyz spodziewają się, 
że Mlodotnrcy w ystąpią teraz energiczniej w  ro­
kowaniach z Austro-Wegrarai.

Glosy pfa*y-
Wiener. Dzienniki tutejsze omawiając zmianę 

w wielKim wezyracie w KionstanłyBopDlu, w i-  
. a j ą  s y m p a t y c z n i e  n o w e g o  w e z y r a

Ililm i paszę, znanego ze swrej działalności w Ma­
cedonii, gdzio razem z przedstawicielami* mo 
carstw7 brał czynny udział w przeprowadzenia 
reform. Sym patye dla Hilmi paszy są tu dla 
tego w iększe, ponieważ Kiami! pasza był zna­
nym angloliiem  Z ostatnich zajść wr K onstan­
tynopolu wnosi tutejsza prasa, że walki rew o­
lucyjne i skrystalizow anie stosunków w T urcji 
jeszcze nie ukończyły się. W każdym  razie oka­
zało się, że siła M łodoturków jest bardzo 
znaczna.

K onstantynopol. „Tanm" douosi;‘, że usuniię- 
cio Kiamila paszy m e  j e s t  a f r o n t e m  p r z e ­
c i w  A n g l i i .  Komitet młodoturecki złożył 0- 
negdaj odpow7iednie zapew nienie w  am basadzie  
angielskiej.

Konstantynopol Oelem uspokojeniu A nglii, 
zaniepokojonej ustąpieniem  Kiamila paszy, ko­
m itet młodoturecki powmłał dotychczasow ego  
ambasadora U11 eckiego R i i  a a d a paszę na mi­
nistra sp iaw  zagranicznych.

Z K o l a  p o l s k i e g o .
(Telegram ,.Koacj Reformy1').

Pogłoski o zmianach personalnych
Wiedeń. J.N- W- Tagblatt" przynosi dziwną  

in form acyę, j a k o b y  li r. D z i e d u s z y c k i 
d e s y g n o w a n y  b y l  n a  p r z y s z ł e g o  p re-  
z e s a K o ł a p o 1 s k i e g  o. wr r a z i e z a m i a- 
n o w a n i a G 1 ą b i ń s k i e g  o m i n i s t r e m  
d l a  G a l i c y  i w' m iejsce Abraliamowicza.

Mm. Abrahamowicz i Konserwatyści
W edeń . M inister A b r a h a m o w i c z  zapro­

s i  do siebie na dziś pr/ed południem p o s ł ó w  
k o u s e r w a t y  w n y c h K o ł a  p o l s k i e g o  
n a  k o n E e r e n c y ę .

Sprawy parlamentarne.
(7 'cl. " N. Reformy “) .

Aokowaaia k .  Eieserłha.
eden Br. B  i e n e r t  Ii rozpoczął wczoraj 

konferencye z przywmdćumi stronnictw. P ierw szą  
kouferencyę miał wczoraj br. B ienertli z pos. 
dr P a c a k i e m ,  przewodniczącym  komitetu zje­
dnoczenia opozyr,vi ( zesko-słowrieńsko-staroru- 
skioj. K onferencja z Pacakiem trw ała około 2 
godziny. D ziś mają być przyjęci przez br. Bie- 
nertha posłowie dr S y l w e s t e r  i C h i a r i ,  
przedstawiciele Niemców, w e środę zaś odbędzie 
się konfereneya br. Bienertha z k o m i s y ą  
p a r l a m e n t a r n ą  k l u b u  c z e s k i e g o ,  w 
której weźmie udział m inister Ż a c z e k .  W  ro­
kowaniach tych chodzi o w y  n a 1 c z i e n i e 
s p o s o b u  u r u c h o m i e n i a  z a r ó w n o  S e j ­
m u c z e s  k i e g o j a k R a d y  i p a ń s t w a .  7. p< - 
W d u  rokowań o uruchomienie parlamentu po­
w stały p o g ł o s k i  o n o  w-ej  r e k o n s t r u k -  
c y i  g a b i n e t u ,  która nastąpiłaby w razie 
dojście do skutku porozumienia. \V związku  
z tymi pogłoskam i obiega wersya, że u s t ą p i ­
l i b y  w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  z w yjątkiem  
ministrów parlamentarnych n a  r z e c z  p a r ­
l a m e n t  a r z y s  t ó w7.

ę
Stanowisko Czechów.

Praga. Pos. dr F o r t z  w ygłosił w niedzielę 
przemow7ę, w którei charakteryzując sy tu ację  
polityczną, powiedział, iż warunkami, pod któ- 
rem: Czesi gotow i są umożliwić prace parla­
mentu, są z u p e ł n e  c o f n i ę c i e  p r z e d ł o -  
ż e ń  j ę z y k  u w y  eh, usunięcie obśtrukcyi nie 
mieckiej z Sejmu czeskiego i zaprowadzenie 
w Czechach „status quo a n te“ z r. 1907 pod 
względem językowym .

Sltawleński minister rodak.
Lubiana. Z a iw n o  iS fcyeasld  N arod“ jak  

„Sloyenec-1 donoszą, . f e  r z ą d  o f i a r o w a ł  
S ł o w i e n c o ra s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  ro­
d a k a  dla południowych tSłowiau. Błowieńcy te ­
mu odmówił' jak długo w  gab inecie zasiadają  
Hocheoburger i Stiirgkh, znani wrogowie Sło- 
wicńców.

w szyscy inzędniey banku są przekonani, iż m; 
nister dr B iliński pozostanie i nadal ich w ier­
nym przyjacielem . —  W szyscy obecni wznieśli 
następnie okrzyk r.a cześć ministra.

Wiedeń ,.Frem denblatti! donosi- M inister 
skarbu dr B iliński, wńtaiiy onegdaj w m inister- 
stw7ie skarbu, podniósł w7 odpowiedzi k o n i e ­
c z n o ś ć  u s t a l e n i a  p r e l i m i n a r z a  w y ­
d a t k ó w  na czas, obejmujący k i l k a  l a t ,  i 
starania się  o pokrycie. N iezaw iśle od tego o 
kazuje się  jednakże konieczuem także dla b ie­
żącej gospodarki stw orzenie nowych środków; 
do tego przyłącza się jeszcze ta okoliczność, że 
zarząd skarbowy musi się starać także o za­
spokojenie prwnyęh iadzw7yczajuych żądań. —  
N ależy y.iąc liczyć się z tem, że już w7 naj­
bliższym czasie będzie się musiało przysta.pić 
do s t w o r z e n i a  n o w y c h  ś r o d k ó w 7. Za­
rząd skarbowy stanie przed wyborem w y d a ­
n i a  a s y g  n a t s k a r b o w y c h  a 1 bo e m i s y i 
r e n t  y i można przyjąć z pewmością, że rząd 
wybierze tę  o s t a t n i ą  d r o g ę

Dr Biliński,
W iedeń. M inister skarbu dr B i l i ń s k i  p o ­

ż e g n a ł  s i ę  onegdaj w Banku austro-w'ęgier- 
sknn i w y g ł o s i ł  przytom mowę, w której 
twskazał na w ielkie znaczenie Banku w spólne­
go, dalej wrskazał na roznltaty, uzyskane przez 
Bank w ciągu lat ostatnich; rezultaty te w y­
w ołały podziw zagranicy.

Generalny sekretarz P r a n g e r  podniósł za 
sługi był°go gubernatora B ilińskiego około roz­
woju banku, państw a i ludności. To, co bank 
w ostatnich latacli zdziałał, pozostanie trw ałą  
pam iątką czasów, w których kierowmictwó ban­
ku pozostawało w  rekach dra B ilińskiego. —  
M ówca gorące złożyd uznanie stosunkowi gu­
bernatora B ilińskiego do personalu bankowego, 
którego dobro zaw sze leżało drowi Bilińskiem u  
na sercu.

M inister skarbu dr B i l i ń s k i  podziękował 
wzruszony za urządzoną mu ow acyę i podniósł 
działalność urzędników i generalnego sekreta­
rza, przy którego pomocy udało mu się te 0- 
goim e podziwiane rezultaty osiągnąć. —  Dalej 
stw ierdził, że ataki, podniesione przeciw  ban­
kowi cu -to jego organ izacji, n ie są uzasadnio­
ne, N ajlepsze zresztą statuty nie pomogą, je ­
żeli na czele in sty tu c ji n ie stoją odpow'ieiini 
ludzie. —  Zakończy^ zapewnieniem , że także  
jako m inister skarmi zachowa życzliwmść dla 
banku.

Generalny sekrotaiz P r a n g e r  ponownie 
podziękował drowi Bilińskiem u i oświadcz}7! że

T E L E G R A M Y
z dnia 16 lutego.

. »  .Wiedeu. —  Stan byłego posła Włodzimierza 
G n i e  w  o s  z a jest b e z n a d z i e j n y .  Musiano 
mu amputować także górną część iewrei nogi. 
Spodziewane po tem polepszenie nie nastąpiło. 
G niewosz (ierpi na cukrzycę, wobec czego za­
gojenie się la n y  uważają lekarze za wykluczo­
ne i n i e  m a j ą  n a d z i e i  u t r z y m a n i a  
G n i e w7 o s z a p r z y  ż y c i u. O stanie p acjen ­
ta dowiadywał się  arcyks Franciszek F erdy­
nand i inni arcyksiążęta baw iący w W iedniu, 
w iele osób z tutejszego towrarzvstwa, wielu po­
słów7 i t. d.

Wiedeń. Przy wrczorajszem ciągnieniu  losów  
kredytowych ziemskich z r. L88O gł. w ygrana  
90.000 K padła na ser. 12 nr 98. 4000  R  w y­
grała s, 2604 nr 72, po 2000  K  s. 76 nr 68  i 
:ser. 3961 nr 16.

Oldenburg W. księżnę oldenburską oddano 
do zakładu dla choróo nerwowych.

Belgrad. T utejsze Tow arzystw o dziennikar­
sk ie zam ianowało szereg członków honorowych 
i  pośród publicystów  zagranicznych. M iędzy 
innym i mianowano członkami honorowj rai po­
sła do au stiyack iej Rady państw a K l o f a c z a  
i członków Dumy M a k ł a k o w a  i B o b r i ń -  
s k i e g 0.

Lizbona. Obiega pugłoska. że dnia 17 b m. 
na balu, w angielski j am basadzie na cześć 
iiróla Manuela, nastąpią zaręczyny króla M a­
nuela z księżniczką Beatrycą Edinburgską.

Sajikcya ustany.
Wiedeń. „W iener Z tg“ ogłasza san kcjon ow a­

nie uchwalonych przez Sejm galicyjsk i ustaw  
zmieniają! ych postanow ienia do ordj n a cji gm in­
nej z dnia 12 sierpnia 1886 w brzmieniu ust-a- 
wry  z 18 marca 1888, dalej postanowień § 86 
ord. gminnej z dnia 13 marca 1880 i post. § 
82 ord. gmin. z 3 lipca 1896.

Sprawy naftowe.
W ie d e ń .  Z astępcy krajowego Związku ga li­

cyjsk ich  producentów7 ropy inż. W olski i D łu ­
gosz, lir. Zamoyski i dr Goldnammer, baw ili —  
jak ..Poln. Correspondenz” się  dowiaduje —  w 
ostatnich dwóch dniach w W iedniu w spra­
wach Związku. Konfereucy'e odnosiły się  z je ­
dnej strony do budowy dalszych rezerw oarów  
dla surowca, z  drugiej stromy do doprowadze­
nia 7. rafinerami do porozumienia, celem w spól­
nego postępow ania w spraw ie budującej się  
odbeiizyniarni. W edług obecnego stanu roko­
wań, zdaje się być pewnem. że rezenwoary be 
da m iały pojemność dalszych 30, a ew entual­
nie 50.000 waguiiów. Budowa w7 T ustanow i­
cach rozpocznie się w połowie marca b. r. i 
prawdopodobnie z początkiem  maja będzie mo­
żna przystąpić do n ap fin iar:a rezerwoaiów7 —  
Co się  tyczy odoenzyniarni, ;amt“rzonem jest 
utworzenie bloku wszjnstkieh galicyjskich  rafi­
nerów, a porozumienie ze Związkiem  producen­
tów' surowca ma nastąpić w ten sposób, iż pro­
d uk cja  odbenzyniarni oddaną zostanie m ające­
mu się  utworzyć wspólnemu biuru sprzedaży, 
rafinerzy natomiast mają z nadw yżką swej pro- 
dukcyi surowca przystąpić do Zw;ą'k u  k rajo­
wego.

O DbiaTA majestatu.
P raga. Przeciw  posłom K l o f a c z o w i  i Oho- 

c o w i  wdrożono śledztwo o o b r a z ę  m a j e  
s t a  t u,  popełnioną p r z e d  k i l k u  l a t y ,  Z po­
wodu ich nietykalności, śledztw o to dotąd nie 
m ogło być przeprowadzone.

Sejm węgierski.
Budapeszt Na początku w czorajszego posie­

dzenia Sejmu wiceprezydent ‘<by N "vay przed­
łożył pismo prezydenta <f u s t h a, w  którem ten ­
że się  żali na obelżywe lis tj  P e F o n y i  e g o  
i posła z partyi luń. B e n i c z k y ’ e g o i prosi
0 przekazanie sprawy komisyi n ietykalności pu- 
selsk iej. Izba w tyra duchu powzięła uchw ałę
1 w ezw ała k om isję do zbadania sprawy w prze­
ciągu 24 godzin.

N astępnie obradowano nad w nioskiem  pos. 
N agy’ego o uchwalenie t rzez Izbę 20 .000  kor. 
dla nabycia placu, na którym w A radzie ścięto  
w r. la  18 trzynastu m ęczenników w ęgierskich. 
Po dłuższej dyskusyi, w kiórei prez. gabinetu  
dr W ekerle w yraz ł przekonanie, że Izba nie 
powinna przekraczać ram budżetowych 1 że su­
ma potrzebna na nabycie lego  placu powinna 
być uzyskaną w  drodze składek puhneznych, 
w niosek N a g y eg o  odrzucono poczem Izba przy­
stąpiła  do dyskusyi nad k o n t y n g e n t e m  r e ­
k r u t ó w

Budapeszt. K om isja uietvkalności poseLkie 
nchwaliła w7 sprawne afery Polonyiego i Beni- 
czkyego, że z powmdu w ielkiego podniecenia na 
posiedzeniu Izby dnia 13 b. m. i spuwmdowane- 
go tem później wjrjaśnionego nieporozumienia, 
nie widzi powodu do dalszych krokow7 i propo­
nuje przejście do porządku dziennego.

Budapeszt. Kossuth zw ołał na dzisiaj konfe­
rencję partyi n iezaw isłości celem omówienia 
sy tu acji w yw ołanej agresywnem  wystąpieniem  
pos. B em czk yego  1 partyi ludowmj.

Ugoda absiro-turecida.
Wiedeń. Protokół ugodowrv z Tnrcyą, został 

wmzoraj w ysłany stąd p o n o w rn i e  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a .  Jak  słychać, T urcja  domaga 
się  od A nstrj i przyrzeczenia u d z i e l e n i a
T u r c y i  p o m o c y  n a  wry p a d e k  n a p a a u  
n a  S a n d ż a k  z e  s t r o n y  S e r b i i  l u b
C z a r n o g ó r y .

flota angielska.
Londyn. Urzędow7nic podano do wiadomości, 

że admirał Beresford ustąpi z komendj' nad 
dotą kanatową. Najlepsze okręty obecnej floty 
kanałowmj mają tworzyć dn igą  dyw izyę floty 
głównej, reszta zaś okrętów7 tworzyć będzie 
trzecią i czw7artą dyw izyę ze s ta c ją  w Skeer 
nes Potw ierdza się doniesienie „Daily M aiC,
że w szystk ie stojące na wodach angielskich 0 -
k i \ t y  w  liczbie 150 poddane będą komendzie 
admirała Maya.

Witte i rewolucjoniści.
Petersburg. Pogłoski o b l i s k i e m  a r e s z ­

t o w a n i u  W  i 1 1 e g o utrzymują się. Jak po­
dają, istotn ie dnia 6  b. m. m i a n o  W i t t e g o  
a r e s z t o w a ć ,  jednak w7 ostatniej chwili z 
powodu ra te w e n c y i posła Kowalew-skiego za­
miar fen udaremniono. Niektóre dzienniki do­
noszą, że przeciw' W ittan u  prowadzi się od 
k i l k u  d n i  t a j n a  l o z p r a w a  7 powodu je­
go s t o s u n k ó w  z p o s ł a m i  s o c j a l i s t y -  
c z n e m i z p i e r w s z e j  D u m y ,  z którymi 
p iw p d z il w' sw'oim czasie rokowania o zaw ar­
cie kompromisu. Rokowania te na in terwencjrę 
jednego z wńelkich książąt w ostatniej chwali 
udaremniono i zmuszono W ittego do zam iano­
wania Durnowa ministrem spraw w ew nętrznych, 
przez co posłow ie opozycyjni stracili do W itte­
go zupełnie zaufanie i przyspieszjTi jego upa­
dek. Posiedzenia tajnego trybunału w' spraw ie 
W ittego mają potrwać jeszcze k ilka dni, w7 0- 
becności prezydenta, m inistrów S t o i  y p i n a, 
n a  w y r a ź n e  ż y c z e n i e  c a r a .

Koncert J. ślM sK iejo . i
N ie często mogą słuchacze przeżyw ać chw ile  

takich wrażeń, jakich doznali wczoraj 1 jakich  
zazwyczaj doznają, ilekroć w ystępuje Józef Ś li­
w iński. Z pod pióra w ym ykają się słow a już 
nie pochwał, ale entuzjazm u najszczerszego, 
czując nieudolność sw ą do przedstaw ienia 11- 
czuć jak ie jio tj7m wprost niebywałymi fakcie 
żjrnia artystycznego w  K rakowie w spółbiesiad­
nikom wczorajszej uczty na długo chyba w pa­
mięć się  wbiły. Podczas całej produkcji (o ile  
użyć można tego -zdawkowego wyrazu) szła do 
nas z estrady moc odrwórcy-wsDÓłautora. ogar­
niała nas potęga człowieka, przeżyw ającego w 
tej matej życia chw ili, jaką jest czas koncer­
towania. całą skalę poetyckich uniesień Chopi­
na, .Schumanna, L iszta  i innych, śledziliśm y z 
zapartym oddechem to nadzwyczajne tynikanie 
całą duszą w uniesienia umysłów, w yższych  
nad miarę „codziennych zjadaczów chleha11. —  
Cały ten tłum, co stroju}', a zbrojny w uśmiech 
dziecięcej c iek a w o śc i. przychodzi skw apliw ie  
do sa li koncertowej, żeby albo przypomnieć się 
wzajem nie, albo uczynić obowiązek w ym aga­
niom tuwarzysk.m , albo pozować na „ lu lieżn i-  
ka m u zy k i1 i czeka na sen sa c ję  pięknej sukn  
śpiew aczki, lub co najw yżej fenom enalność tech ­
niki głosow ej, czy palcowej — . w szyscy c. mu­
sie li spuścić skromnie oczy w dół i czuć, że 
niegodni przyjmować darów niezw ykłych. .Śli­
w iński dał nain niełytko dowód swej sprawno­
ści technicznej, czy dowód głębokiej m uzykal­
ności, czy św iadectw o w ytrzym ałości fizycznej 
(nadużywanej zw łaszcza w żądaniach t, zw. 
,,bisu“), ale dopuścił słuchaczów7 do w spół­
udziału w  odczuciu tych w szystk ich  przeżyć 
duszy muzycznej, jaką dać może ty lko piani­
sta  epokowy, godny stanąć w liczbie L isztów  
i Rubinszteinów  

Gra Ś liw ińskiego jest nawskróś uczuciowa, 
gorąca, zależna często od podniecenia nerwów, 
stąd niek iedy gorączkow a, dziś taka, jntro in ­
na, ale ta  w łaśnie jej im prow izalorska prawie 
cecha jest tą siłą artysty i zneiro ducha, działa­
jącego na słuchaczów  żywo i bezpośrednio mz- 
zrównaną. —

Program składał się przeważnie z rzeczy  
rzadko słyszanych, jak: ,.Dav'idsbiindlertiinze“ 
Schumanna, „Rapsodya h iszpańska11 L iszta, 
„Etudy pośm iertne11 i „Barkarola11 Ohonina 
(obok ranostw'a innych pereł, zw łaszcza gen ial­
nie interpretow anego Scherza B-mol), „Sonet 
P etrark i11 L iszta  i bardzo poetycka w- nowoży­
tnej zupełnie fakturze „Sonata- Paderew skiego  

E ntuzjazm  słuchaczów  miał charakter wiel­
k iego hołdu, tak odm iennego od adrairacyi dla  
„cudotwórczych1* skoków „najw iększych techni­
ków fortepianów y ch “ i dla ich w ysiłk ów  tw ór­
czych m odyfikatorskich. Dopraw-dy Ś liw iński w 
sam ozas zasłonił swoim blaskiem  ró ż n y c h r .e l-  
kośwńatowych bożków, którym możemy pow ie­
dzieć: „idź złoto do z ło ta“, a szukać sztuki 
czystej i żyw ej, jakiei doznaliśm y wrczcraj.

B. W .

2Ju2d Sninlknw polskich.
4 1  posiedzenia stałej D elegacji polskich górni­

ków rozp.oózęło się prz;, lieznj m udziale członków 
w niedzielę o g. 10 rano w  lokalu stowarzyszenia 
górniczego w K rakouie przy ul. św Jana. Obecni 
byli prezes D elegacji Stanisław  Kontkiewicz z War 
szawy, poseł do Sejmu Franciszek hr. Zamojski 
poseł do parlamentu Jau Zarański, dr l.artoszcw ic. 
skarbnik, Adam Łukaszewski sekretarz, pp. K a m i ń ­
ski z Łanozyna, radca Jastrzębski z Krakowa, 
Kostkiewicz z Jasia, Ricger z Witkowie, Sroko w _ 
ski z Dąbrowy górniczej Sulimlrski z 1!oivslawia. 
Hugo Kowarzyk z Jaworzna.

Po zatwierdzeniu j.rolokoia projekt statutów  
„Stowarzyszenia techników górniczych i hutniczych 
Królestwa Polskiego1, przyjęto do wiadomości. Przy 
następnym punkcie porządku dziennego i sprawoz­
daniu sekretarza i skarbnika uchwalono, bv zan  iu 
kasy stałej Delegacyi Zjazdu stale spoczy wał w rę­
kach dra Bartoszewicza zaś kasa austriackiego 
Związku pozostawała pod kierownictwem sekretarza 
docenta Łukaszewskiego. Na zastępcę przewodni 
rżącego Delegacyi Zjazdu i na prezesa Związku 
górniczego w Austryi obrano posła do parlamentu 
Jana Zarańskiego: po wyczerpującem przedstawie­
niu przez lir. Zamoyskiego motywów ustąpienia, 
które delegacja przyjęła do wiadomości i wyraziła  
hr. Zamoyskiemu podziękowanie za rozwiniętą a ko­
rzystną dU Związku działalność.

Przeprowadzono następnie dysku sję w sprawie 
organizacji Związku w Austryi, która dość powol­
nie postępuje. Nowo wybrany prezes Związku po­
seł Zarański obiecał odbyć, w celu posunięcia spra 
wy naprzód, podróż agitacyjną po głównych miej­
scowościach górniczych kraju. Podróż ta zapewne 
znacznie się przyczyni do nadanie. Związkowi pod 
staw działania. Obecnie zawiązane i ukonstytuo­
wane są następujące koła: dla Śląska i Moraw w 
Dąbrowie (przewodniczący inż. R ieger), w Bory­
sławiu (dyrektor Żukowski), we Lwowie (prof.) 
Syroczyńskrł. w Stanisław ow ie (radca górn. Szwa 
bowiczk

Na popołudniowew posiedzeniu omuwiont. afcey 
organizacyjną polskiej szkoły górniczej w Dąbro­
wie (Śląsk austr.), która szibkim krokiem zbliżał 
się do jak najpomyślniejszego końca. Przedewszy  
stkiom Związek uzyskał już fundusze, zabezpiecza­
jące zupełne utrzymanie i byt szkoły. Mianowicie 
zapewniona jest subw encja rząduwa Sejmu ślą­
skiego, Sejmu galicyjskiego, oraz zasiłek roczny 
kopalu galicyjskich. Te ostatnie jaż w n -iegłym 
roka szkolny m złożyły 5 0 0 0  I na kuszta założe­
nia i utrzymania szkołv. To ofiarne stanowisko 
zarządów galicyjskich kopalu w ęgla zasiogujs na 
pełne uznanie. Wobec zatwierdzenia przez rząd 
statutu szkoły, a przez to nadania wychowankom 
jej po ukończeniu prawa pełnienia służby dozor 
cow kopalnianych (sztygarów) po myśli ustawy, 
istnienie szkoły i ej>ełn.anie przez nia Dostawione­
go jej zadania, zostało zapewnione.

Podkreślić przy tem należy, że jest to jedy 
szkoła górnicza na tym obszarze Polski, postawie 
na na nowoczesnym poziomie i ‘.mogąca wydawać 
co rok znaczną liczbę dozorców. O potrzebie jej 
świadczą następujące ciągłe zgłoszenia nietylko 
z (i ality i i Kląska, ale i 3 Królestwa, Śląska pru­
skiego, a naw ei od Polaków w W eetlalii. Stw orze­
nie przez nią silnej, średniej klasę naszego społo- 
czeustwa w tak ważnym Ha bytu społeczeństwa  
przemyśle górniczy m i zabezpieczenia przez to na­
szego stanu posiadania, będzie nie dającą się dość 
wysoko oszacować zasługą szkoły. D elegacja ma 
przekonanie, że dokonawszy tak ważnego dz eła o 
własnych siłacn stanu górniczego bez odwołan.a się 
do pomocy społeczeństwa, zaczerpywania z jego 
funduszów, dobrze się przysłużyła ludowi naszemu 
narodowi i postępowi ludzkości.

Do zupełnego ustalenia bytu szkoły przyczyz.ia 
się i ten fakt, że i kopalnie śląskie zdecydowały 
się po długim i zacięty m oporze udzielić swej sank 
cyi istnieniu szkoły i na odbytej niedawno konfe 
rencyi dyrektorów kopalu tam tejszych z reprezen- 
tami Związku postanowiły przyczynić »ię do jej 
utrzymania i wysłać swych reprezentantów do ko­
mitetu szkolnego —  co jirawda, z pewnemi zastrze­
żeniami. Jeal i  więc układy te, jak etę spodziewać 
należy, wkrótce pomyślnie zostaną zakończone, 0- 
kres prowizoryczny istnienia szkoły zostanie zam­
knięty, a nowy komitet szkolny, składający się z 
reprezentantów rządu, obu wydziałów krajowych, 
kopalń i Związku, obejmie szkołę w sw e posiads- 
nie i nadal ją będzie prowadził.

Stan funduszów szkoły, pozostających do dyspo­
z y c ji Związku, jest tak dobry, że nie jest wyklu- 
czonem rychłe rozpoczęcie badowy własnego domu 
na pomieszczenie szkoły i aternatu.

W  dalszym ci igu posiedzenia przyjęto z uzna­
niem do wiadomości ukazanie się pierwszej części 
„Monografii zagłębia krakowskiego”, dzieła, pozwa­
lającego się zoryentować w olbrzymich bogactwach  
mineralnych, nagromadzonych w starsj ziemi kra­
kowskiej. jak też ' w dotychczasowych rezultatach  
pracy kete ich wydobycia i przeróbki w kopalniach, 
nutach i- fabrykach. Głównemu redaktorowi i twór­
cy „Monografii11, racicy Jastrzębskiemu, uchwalono 
wyrazić podziękowanie.

Załatwiono następnie część wniosków lu'żnvch, 
a mianowicie ucnwalone w mysi wniosku p. Ł u­
kaszewskiego zwrócić się do akademickich stow a­
rzyszeń górniczych, by utworzyły zjednoczenie i 
u ystały reprezentanta którego stała D elegacja  w 
skład swój przyjmie.

Uchwalono wniosek Koła dla Kląska i Moraw 
w sprawie wydania popularnego kalendarza górni­
czego dla robotników Polaków- w G a lic ji, Śląsko 
austryaek!m i pruskim, K rólestw ie i W estfalii. —  
W ykonanie uchwały zlecono zureądowi Koła jaico 
komisyi stałej D elegacyi z prawem kooptowania 
członków. W  podobny sposób sprawę wydziału gór­
niczego na politechnice lwowskiej Dowierzono jako 
stałej D elegacyi komisyi zarządowi Koła lwowskie­
go Uchwaiono dalej wejść w styczność z D elega­
cją architektów polskich
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Omówiono nakoniec krótko sprawę reprozentacyi 
Związku w Radzie naftowej, sprawę stanowiska  
wobec noweli do ustawy górniczej i kwescyę refor­
my zarządu salin krajowych. Sprawy te będą tra­
ktowane regulaminowo.

Na tem otrady przerwano do poniedziałku.
Poniedziałkowe obrady miały za przedmiot głó­

wnie sprawy adm inistracyjne i nstalenie sposobu 
wykonania powziętych uchwał. Przeprowadzono in­
formacyjną dyskusyę w  sprawie reformy ustroju 
■alin krajowycb, po której stała D elegacya spodzie­
w a się podniesienia ich wytwórczości i obniżenia 
kjsztów  prodakcyi; pierwsze ma poważne znacze­
nie Jla w ytworzenia przemysłu chemicznego w kra­
ju, drugie oprócz powiększenia dochodów państwa, 
umożliwi tak dawno przez kraj żądane obniżenie 
cen soli. Reforma taka powinna równocześnie speł­
nić dawne a słuszne życzenia urzędników salinar­
nych. Nakoniec ułożono szczegółowy program w y­
dawnictwa fachowego kalendarza dła polskich ro­
botników górniczych.

N a tem zakończono drugi dzień posiedzenia, 
w którem w ziął także odział nieobecny w niedzib 
lę  członek stałej Delegacyi, p. M. Łemp;cki z W ar 
szawy. •

Kronika.
D z i ś  3
Kraków, wtorek 16 lutego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wspom. Męki 
P . i  Juliauy p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
iłońca o godz. 6 m 51 , zachód o goda. 4  min. 57; 
dingość dnia godzin 10  min. 06 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Niewierny 
Tomek* i „D ług wdzięczności*.

T e a t r  i n d o w y :  „D w a psy".
B  a i na dom podrzutków w starym teatrze.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e -  „Bolesław  
Śm iały".

Redlita prasy. W obec ogromnego popytu na do­
mina, w ypożyczane na Redutę po ] 5 korony komi­
te t wszedł w dalsze rokowania z firmą Henryk 
Schwarz, która z  w ielką gotowością, jak dotych- 
tzas, zgodziła się i na to ułatwienie, by panie mo­
gły  zamawiać domina do o s t a t n i e j  c h w i l i . —  
W skutek tego zam ówienia u p. Schwarza przyj­
mowane będą do c z w a r t k u  1 8  b, m. W ydaw a­
nie zamówionych domin odbywać się będzie przez 
p i ą t e k  i s o b o t ę .

W iele  osób nadsyła jeszcze zgłoszenia na gale- 
ryę. Wobec tego komitet ponownie zwraca uwagę, 
ie  zgłaszanie się naraża tylko publiczność na n ie ­
potrzebny trnJ i zawód, gdyż w s z y s t k i e  bi -  
9 t y  s ą  j a ż  o d  k i l k u  d n i  z a m ó w i o n e !  
kom itet źadnemi już nie rozporządza.

W ydaw anie biletów rozpocznie się jutro w no- 
tem  Poliera Nr 4 . —  B ilety  na gaieryę w ydawa­
ne będą prze:, dwa dni w południe od godz. 11 
do 1 t. j. ju tn  w< ś r o d ę  i pojutrze we c z w a r ­
t e k .  B ilety  nie odebrane do czwartku, godz. 1 po 
południu, uważać będzie kom itet za wolne i  w y ­
d a  ja  i u n n y m  o s o b o m  w p i ą t e k ,  w tej ko­
lei, w jakioj się  zgłaszały.

W ydawanie biletów na solę rozpocznie się j u ­
t r o  p o  p o ł u d n i u .  K om itet przypomina, że dc 
nabycia w s z y s t k i c h  biletów tak na salę, jak 
na gaieryę, potrzeone jest ot.azai.ie zaproszenia.

Z rew . koionij w akacyjnych. Na waluem zgro­
madzeniu członków Tow. kolonij wakacyjnych dla 
■czniów szicoł średnich Krakowa i Podgórza, odby­
tem w niedzielę w  Krakowie, przedłożono członkom 
sprawozdanie wydziaiu z czynności za rok ubiegły, 
oraz obszerne sprawozdanie Kierownika kolonii w 
Porębie W ielk ej, prof. W ładysław a Kocha Spra­
wozdanie to podaje, że na czw artą kolonię do Po­
ręby W ielkiej wysłano na czas wakacyjny w roku

19 0 8  5 0  uczniów. Jest to najw iększa liczba w cią­
gu pięcioletniej działalności Towarzystwa, do w r. 
1904  do Czernej pod Krzeszowicam i wysłano -30 
uczniów (po 15  m iesięcznie), w r. 1 9 0 5  do w łas­
nego już domu w Porębie na dw m iesięczn y  pobyt 
44  uczDiów, w r. 19 0 6  4 6  uczniów, w 1 9 0 7  roku 
4 0  uczniów. Uczniowie przebywający na kolonii 
wakacyjnej w roku ubiegłym, byli od klas II do 
VIII, a w wieku od 11 dd 20  roku życia. Prawie 
połowa z nich miała stopień celujący. W odług sta­
nu rodziców było 14 synów wdów, 5 synów kon­
duktorów, 5 czeladników, 3 robotników, 3 rzemieśl 
uików, po 2 synów nauczycieli, zecerów, emerytów  
i woźnych po jednym i synów podurzędnika, pom­
piera straży pożarnej, murarza i szwaczki, w resz­
cie 2 sieroty. D aty statystyczne wykazują, że w 23  
wypadkach rodzice tych uczulów zajmują jedną ty l­
ko izbę, nie rzadko w arsztat, lub kuchnię, a w  tem 
mieszkaniu znajdowało się po 8 osób. N ic dziwne­
go, że dzieci żyjące bez św iatła i powietrza, bez 
dostatecznego pożywienia i prymitywnej przynaj 
mniej wygody, muszą być chore, to też oględziny 
lekarskie uczniów wysyłanych na kolonie, w ykazy­
wały we wszystkich wypadkach wątły organizm, 
zarodki suchot, niedokrewność i t. d.

Koconia miała chłopców nietylko odżywić i dbać
0 fizyczny ich rozwój, ale także wpływać moralnie
1 podnosić duchowo. Cel ten kolonia w Porębie
spełniła w zupełności; po skończonych wakacyach
chłopcy prawie w szyscy wyglądali znacznie lepiej, 
żywej wagi przybyło przeciętnie u każdego z nich 
po 6 funtów. Zycie w kolonii prowadzono regular­
nie, ściśle według regulaminu domowego. Z powo­
du niepogody uczniowie urządzili tylko 9 w spól­
nych wycieczek, natomiast oddawali się zabawom  
pokojowym, szwedzkiej gim nastyce, grom tow arzy­
skim, dalej założyli sobie chór, (który śpiewał w 
każdą niedzielę w kościele niedźwiedzkim, raz 
w Raoce i w Mszanie dolnej), raz urządzili przed­
staw ienie amatorskie, robili zbiory rośPnne, mine 
rałów, wertowali bibliotekę (o 2 5 5  tomach ofiaro­
waną przez p. R Zawilińskiego, dyrektora w T ar­
nowie), w ydali 5 numerów literacko-humory Btycznej 
gazetki p. t. „Szydło", pomagali góralom w czasie  
żniwa; prowadzili na boisku przy domu kolonijnym  
roboty ziemne Nic » ię c  dziwnego, że przy takiej 
różnorodności zajęć chłopcy byli z pobytu na kolo­
niach nadzwyczaj zadowoleni, mieli znakomity hu­
mor, a co ważniejsze, doskonały apetyr. Uczniowie 
zachowywali się wzorowo i karnie, a przewodnika 
kolonii młodzieży, prof. W ładysława Kocha otaczali 
szacunkiem i przyw iązaniem  i na zakończenie wa- 
kacyj urządzili mu serdeczną uroczystość poże­
gnalną.

Utrzymanie kolonij kosztowało 6 7 2 6  koron, z 
tego 4 1 6 0  koron wydano na w illę, resztę na inne 
potrzeby. —  W  ciągu wakacyj odwiedziło kolonię 
wiele usób, prezes Tow. prof. Morawski kilkakro­
tnie, członkowie wydziału profesorowie K. Stach, 
Przybylski i Pogorzelski, oraz profesorowie dr \Va- 
sung, Misky i Smreczyński, poeta Orkan, artysta- 
malatz W lastim il Hofman, prof. K leczkowski 3 wielu 
innych. *

Sprawozdanie zaznacza daiej, że na polu zakła- 
dania kolonij wakacyjnych jest u uas jeszczo duzo 
do zrobienia. W  stosnnku do zagranicy w Króle­
stw ie Polskiem zdołano stworzyć 12 letnisk i w y­
słano około 5 tysięcy dzieci; w Pozuańskiem roz­
wijają się również żywo kolonie, w G alicyi zaś, 
pomijając kilka kolonij dla dzieci w wieku przed­
szkolnym i uczniów szkół ludowych —  dla ucz­
niów szkół średnich istn ieje  jedna jedyna kolonia 
w Porębie W ielkiej, która w cjągu 5-ietniego ist- 
aienia w ysłała na w:ikaeve 9 0 0  uczniów. J est to 
jtenowczo za mało na 3 5 .0 0 0  uczniów szkół śre­
dnich w Galicyi! W prawdzie w ostatnich czasach 
inne miasta w G alicyi zam ierzyły powołać do ży ­
cia u siebie kulonie wakacyjne, a w Krakowie po­
wstaną już w tym roku kolonie dla uezenfc, jednak 
o ile  w innych miastach jedna kolonia wystarczy  
Kraków sam i jego okolica z nader liczną młodzie­
żą szkół średnich potrzebuje kilku kolonij. Trzeba

N O W A  R E F O R M A

dać choć cząstce tej młodzieży moralną opiekę, 
Btworzyć jej cnoc w dwumiesięcznym okresie w a­
runki regularnego życia i moralne środowisko, po­
krzepić zdrowie wśród górskiej przyrody, wdrażać 
obowiązek i poczucio pracy.

Sprawozdanie kasowe w wydatkach i dochodach 
obojmuje kwotę 2 0 .9 8 0  koron, stan czystego ma­
jątku T ow arzystw a 1 7 .9 5 8  kor. Członków liczyło  
Tow. 2 5 1 , z tego profesorów uniw ersytetu 10, 
profesorów szkół średnich 134 , innych 107

Junilcusz Słow ackiego. D ziś o godz. 6 wieczór 
odbędzie się w  sali Kopernika w Collegium Novum 
wiec ogólno-akadewieki w sprawie uczczenia stu le­
tniej rocznicy urodzin wieszcza. —  Na porządku 
dziennym znajduje się przemowa prof. dra Gra­
bowskiego, p. t „Rok jubileuszu Słowackiego", 
oraz referat p. t. „Udział młodzieży akademickiej 
w uczczeniu jubileuszu Słowackiego". Po dyskusyi 
nastąpi pow zięcie odpowiedniej rezolucyi, której n- 
rzeczyw istnicniem  zajmie się kom itet stały delega­
tów w szystkich stowarzyszeń akademickich

Posiedzenie Tow. lekarskiego krakow. odbę­
dzie się we środę d. 17 b. m. o godz. 6 w ieczo­
rem w Domu lekarskim ęRadziwifłowska 4). Na po­
rządku dziennym: W ykłady prof. dra E. Godlew­
skiego (jun ): „0 prawach dziedziczności" i dra 
T. Janiszew sirego „O domach izolacyjnych".

Slow. W iekopolan w Krakowie urządziło w n ie­
dzielę pierwszą zaraw ę taneczną w lokalu Klubu 
pocztow ego. Zabawę poprzedziło przedstawienie ama­
torskie, na które złożyły gję dwie komedyjki p. t. 
„W  gabinecie doktora" i „Bursztyny K asi". W y­
konawcy za sw ą grę zyskali liczne oklaski. W dru­
giej sztuczce cztery pary w krakowskich strojach 
odtańczyły wśród ogólnego aplauzu mazura i kra 
kowiaka. Tańce po przedstawieniu rozpoczął polo­
nez prowadzony przez prezesa Tow. p. F ilipow skie­
go z panią W ąsowiczową. N astępnie rozpoczęły się  
tańce w irowe przy dźwiękach „orkiestry medyków" 
pod batutą p. Stępowskiego. Zabawa przy udziale 
1U0 z górą par trwała do r»na.

W sali sask ie j odbyła Się wczoraj doroczna za­
bawa taneczna agentów policyjnych w Krakowie. 
Zabawa, mająca powiększyć fundusz nu sieroty 
i wdowy po agentach policyjnych, miała zupełne 
powodzenie. W śród gości byli między innemi po­
słowie dr Petelenz i Federowicz, prezydent dr 
Lee z obu wiceprezydentami dr Szarskim  i Sarom, 
komendant korpusu zbrojmistrz Steinsberg z zastę­
pem oficerów w szystkich gatunków broni, dyrektor 
policyi dr F lattau  z radcą nolicyi p. Swolkienem  
i prawie w szystkim i urzędnikami policyjnemi etc. 
W tańcach, Jo których przygrywała orkiestra woj­
skowa 100  p. p., brało udział przeszło 100  par. 
Prowadzili je pp. Doening i Kowalski. Zabawa 
trwała do rana.

S taraniem  uniw ersy tetu  ludowego im M ickie­
wicza odbędą się we środę, czwartek i p ią tek ,j] 7, 
18 i 19 b. w. o g. 5 po połuuuiu w sali w ykła­
dowej (Szewska 16) odczyty p. Ludwika K ulczy­
ckiego o współczesnym syinlykalizmie rewolucyjnym. 
Syndykalizm jest w  czasach ostatnich jednym z 
najcharakteryczniejszych objawów w ruchu socya- 
listycznym  Europy zachodniej, zw łaszcza w pań­
stwami łacińskich: Tworzy on coś pośredniego mię- 
hzy anarchizmem a socj alizmem i 'posiada własną 
ideologię. W e Francyi SKupił on bardzo liczne siły  
pud swoim sztandarem. Cechami jego są: negatyw ­
ne stanowisko wobec parlam entaiyzm u i państwa 
oraz in te ligen cji socyalistycznej; główną wagę 
przywiązujo on do związków zawodowych przeję­
tych duchem rewolucyjnym, które*' przez strajki, 
zw łaszcza przez strajk powszechny, mogą polepszyć 
położenia klasy  robotnicze! i doprowadzić ją  do zw y­
cięstw a. P. Kulczycki w pierwszym odczycie przed­
stawi: genezę syndykalizm 1! rew lucyjnego we Fran­
cyi, stan jego obecny, stosunek do partyi socyali­
stycznej i Krytykę jego w zarysach ogólnych. W 
drugim odczycie uw zględni p glądy najw ybitn iej­
szych teor tyków syndykalizm u, zw łaszcza Sorela. 
W  odczycie trzecim omówi prelegent obecny stan 
ruchu robotniczo-socyalistycznego na zachodzie z

Wtorek, 16 Lutego 1909.

punktu widzenia najpilniejszych jego potrzeb, prze 
ci wstawiając koneepcyi syndykalizm u rewolucyjne­
go inne rozwiązanie postawionych przez niego za­
gadnień. Prelegent, przygotowuje większą pracę o 
syndykallzm ie.

Fałszyw y banknot. Ofiarą oszustwa padła wczo­
raj Salomea Klein, wekblarka. W  szynku Spatza 
na Kazimierzu przyszedł de niej nieznany izraelita  
i zażądał zmiany banknotu tysiącmarkowego. K lti- 
uuwa banknot zmieniła, ale gdy następnie chciała 
go z powrotem wymienić w jednym z banków, tam  
oświadczono jej, że rzekomy banknot jest, zwykłym  
papierkiem reklamowym, co zresztą łatwo nawet 
na oko byfo poznać. Poszkodowana uwiadomiła o 
oszustw ie policyę, która za oszustem wdrożyła do- 
chudzenia.

Pożar. W e wsi Młoszowa pod Trzebinią spło­
nęło onegdaj 6 zagród włościańskich wraz z zabu­
dowaniami gospodarczemi. Charakterystycznem jest, 
że pożar wybuchał dzień po dniu w tem samem 
miejscu w si, późnym wieczorem, zachodzi więc po­
dejrzenie podpalenia. Szkoda, w ynikła skutkiem po­
żaru, była w przeważnej części ubezpieczoną.

Z te a tró w  w arszaw sk ich . D yrekcja  teatrów  
w arszawskich zamianowała p. Józefa Kotarbińskie­
go kierownikiem literackim  dramatu i komedyi tea­
trów warszawskich z pensyą 2 4 0 0  rb. rocznie.

Z sądów  Wujennych. Pisma warszawskie dono­
szą: Sąd wojenny osądził w sobotę sprs wę o za ­
mach na rewirowogo Kubańskiego dokonany w d. 
2 0  z. r. przy ulicy Wroniej. A kt oskarżenia za­
rzuca pięciu podsądnym, że w chw ili, gdy dwaj 
funkeyonaryusze policyi, rewirowy Kubański i  a- 
gent ochrony Żukowski, usiłow ali aresztować zbie­
głego z zesłania Jana Morka, podsądni usiłowali 
ułatwić mu ucieczkę i dali do obu wymienionych  
policyantów szereg strzałów. Morek w ucieczce zo­
sta ł wówczas zabity. Sąd skazał Floryana Kazimir- 
czuka na dożywotnia roboty, a czterech w spółw in­
nych towarzyszy na 2 0  lat robót ciężkich

Dr K ram arz w  Egipcie, z  W iednia telefonują: 
P oseł dr Kramarz wyjeżdża we czwartek na dłuż­
szy czas do Egiptu.

Filan trop ia  am erykańska. Z W iednia telefonu­
ją: B aw ią tu dwaj lekarze z  Nowego Jorku,
którzy z polecenia filantropa nowojorskiego Stranna 
mają założyć w - W iedniu zakład bezpłatnego do­
starczania mleka pasteryzowanego ubogim dzieciom  
ZaKłau ten ma powstać w jednej z najuboższych 
dzielnic W iednia,

Fojedynek posłow Z Budapesztu telegrafują: 
Między posłem z partyi niezaw isłości L ovasyi a 
pos. Beniczkym (partya lud.) odbył się wczoraj po­
jedynek na pałasze, z powodu polemiki, wszczętej 
przez pos. L oyasyi ego, kt< ry z pcwodu ostatniego  
wystąpienia pos. B enic2ky'ego przeciw prezydento­
wi Justhowi, w rzwał partyę ludową do w ystąpie­
nia z koalicji. Beniczky został zraniony w głowę 
i piersi.

Zw yrodnienie w Berlinie. Z Beriina telegrafu­
ją. W czoraj przed południem mężczyzna okołu 25- 
letn i zadał kobiecie 40-k ilkuletn iej, nazwiskiem  
Henke, ranę nożem w lewe ramię i nogę, poczem 
uciekł —  Z powoda zw iększającej się ilości podo­
bnych zamachów, prezydent policyi podw yższył na­
grodę z iOuO na 3 UO marek za wykrycie spra­
wcy.

Z B erlina telegrafują: Wczoraj trzech młodych 
ludzi opadło pewną młodą służącą i eden z nich  
ranił ją nożem w brzuch. Sprawcy umknęli. Po 
południu wykonano szesnasty zamach nożowy na 
kobietę. Przy zamachu nóż ześlizgnął się d o  to­
rebce, wskutek czego cios został osłaniany

Z B erlina  te legrafują.- ‘W ieczór wykonano znow u 
dwa zamacny na kobiety, żadna jednak nie odnio­
sła okaleczeń

Zderzenie okrętow . Z Algieru telegrafują: B e l­
gijsk i parowiec „Australia" zetknął się w pobliżu 
Gibraltaru z nieznanym żaglowcem. Oka zatonęły, 
przyczcm zginęło około 30  ludzi. 10 ludzi z zało­
gi „Australii" przybyło tu na pokładzie n iem iec­
kiego okrętu, który ich wyratował.

Zbrodnia w  konsu lacie niem ieckim . Z  San
Jago de Chile telegrafują: U więziony kancelista
niemieckiego poselstwa Backert, zeznał, iż zabił 
służącego, działając z konieczności w obronie

Wybuch w ulkanu —  Z Meksyku telegrafują: 
Wczoraj nastąpił wśród w ielkiej detonacji wybuch 
wulkanu Pico de Calina. —  Roblinność w okolicy 
zniszczona. Dotąd nie doniesiono o ofiarach w lu­
dziach.

P r z e n ie s ie n ie . Nam iestnik przeniósł lekarza po 
wiatowego dra Karpińskiego w Podgórza do Trem­
bowli.

Z m arli:
Jan Z a g ó r s k i ,  uczestnik powstania narodowe­

go w r. 1S 63 , w łaściciel dóbr na W ołyniu, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy 6 4  lat.

Marya z Zygmuntowiczów M e l t z e r o w a ,  żona 
urzędnika kolei półnucnej, przeżywszy 4 9  lut, zmar­
ła w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

K o c h  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 15 lutego. 

HOTE' KRAKOWSKI: ina. Stsm s.aw  Trylki, dr Tadeusz 
Karpmski z io n ą , prof, Edward Pawłowski, dr i poseł 
do Rudy panutwa Henna - Diama.id i Bronisław W il- 
zyński ze Lwowa, dyr. W iktor Schmidt z Cieszyna St. 

Rymanowicz z żm ą z W arszawy, Abram Rosenblail z 
Kielc, Cecylia Kanfmann z synem i jad  por Jozef Ze- 
linka z K rajow a, Jan  Domaszewski z W arszawy Ro a 
sław K ugler z toną z Moczydła (Król. Pol.), Sewarys L i­
sicki z żoną z Pobieamka iKrol. Pol.), c. k. komis. W ła­
dysław Weissbród z Sądowej Wiszni Ryasard Kaib z 
V/ysokiej (Król. Pol.), Zofia Skoczek * Częstochowy, kom 
E m anntl Straka z Berna.

HOTEL CENTRALNY di. Maryanowie Borowscy ze Lwo­
wa, re jen t Piótr Smal z żoną z Lopatyna Frane. G jlik 
i Engelbert Kermel z Cies :yna. nadpor. Rudolf r- Rau- 
cigliu - Krakowa, Karol Czyż, F i umrzek Friede z zo­
ną, Mak ymilian Czyż i Jóref Heyn nr z F rystala, dr 
Feliks Aeik z W iednia, -Leonowie Plenknwiczowie z 
Klwaty (Król-Pol.), Wanda Miłtlman^wa z Zakopanego. 
Terzy Thlbout z Paryża, dr. Marcelowie Sawiccy, S*ani- 
sł w i Jadw iga Wolscy . Bruno i Jozefa Drzewieccy z 
a Sosnowca Ju lia  Kiynioka, dr Wojciech N wak i T a ­
deusz Krynicki z Gorlic Zdzisław Ryłko z Zdun dc Sta­
nisławowie Pronaszki z Warszawy.

GRAND HOTEL. hr. Stanisław Czarnecki z Pcznania, 
Emeryt a Nikorowic».owa z Zakopanego Konstanty Ja- 
guióski z Król. Pol., Ju lian  Zagórski ze Lwowa, Ignaoy 
( 'brzan iwski z Warszawy, Konstanty hr. Romer i  Toro 
wej, Norbert BeHńzheimer z M ainz, Aifred Leęn_ardt 
z Berna, Helena Gromnicka a Czabanówki, Eiuil Sretter 
z Bielska, Zofia Jekels z Bystry. Jan  Rosenberg z Wie 
dnia, Leon A m al z Paryża. Zygmunt Zawadź- z Gro 
uini ,a, Kazimierz Snlimirski z Borysławia.

HQTEL FULLERA: Władysławowie Jer-manowscy z Kró­
lestwa Pol., Medardowie Gołęmbowscy z Sosnowca, Ju lia  
nowie Gołębiow scy z Warszawy, Katimieizow-e Mie­
szczańscy 1 Warszawy Henryk Koplowicz z Królei fskiej 
tu ty , Józef Stembergei ze Lw p^a, Zofia Zakrzewska i 

Nakopanego, Erich Schmidt z Budapesztu, Henrykowie 
Torsy z Kuchar (Król Pi l.) Franciszek Ziółkowski z 
Pleszewa (W. Ks. Poz.) Kazimierzowie Jerzmanowscy % 
Zbijewa (Krói. Pol.), Maks, mim i Tarn_w Li z Mokry 
(Rusya), Ludwik Górski z W arszawy. P iotr Borkowski 
z Rzjszuwa. Kazimierz WasilewsLi z Warszawy, Wole- 
rya Jędrzejewska z Zakopanego, Józef Ilcrak z Bielska. 
Kazimierz. Roszkowscy z iłończyo (Król. Pol.). 8ewery* 
Boguszewski z K-Opmowa iRusya;, dr Franciszek Dobre w 
ski z Sosnowca. Eugenie z Kobyliński z Warszawy, Ale­
ksandrowie Gumińscy z Wierzbcu (Król. Pol.), W itold 
Jeleuski z Dunajczyc (Rosyal.

i za iin . m m  i im
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szttoty ludowej"
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Zakład artysty czno-kamieniaraki 
budowlany

Józefn rtuleszu
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada w iek i wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, g ra ­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na fnw incy i. Telefon 759. 

1 35 O

IV  r. poszukuje le- 
[‘kcyi jęz .n iem .ew en t. 

i innych przedmiotów. Zgłosz. pod ,,Ger­
m anista" poste rest. Kraków. 1364 i  3

P o n si p o i
nie m ający konkurencyi. 

Główny sk ład. Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 130 6 o

Pisze ii Kjiiie i cawiela
w  językach : polskim, francuskim , n ie ­
mieckim i angielskim . —  h i e l e ^ a  
F r y d o w a ,  Ł obzow ska 12, II  piętro. 
Przyjmuje od 9 — 3. 139 3 0

A k a d e m i k
isznknje ‘eicyi w Krakowie.
nia pod W. H. przyjmuje Administr.
my" 40 3 0

Ceonii Kyd-!nstiGj
Bi. i w ;  Jana 1 4 .! .  piętru,

JFzyjmujj każdego czasu dzieci w w ie­
cu od 3 lat do 7. zapew niając trosk li­

w ą opiekę, 91 14 o

O r y g in a ln e
m arki listow e.
Zestawienie cen za darmo. Rudolf 

Keil, Gablonz n. N , Austrya.
730 5 30 »

StiHteal PI ki. s im a .
udziela lekcyi m atem atyki uczniom pier­
wszych 7 k las gimu., może także udzie­
lać lekcyi innych przedm iotów uczniom  
klas niższych. —  Z głoszenia pod A . 7 .  
poste restante Kraków, okazicielow i 
kwitu podatkow ego Nr 2695. 137 3 o

Młoda panna
w ychow ana w Niem czech, poszukuje le ­
kcyi język a  niem ieckiego. W arunki przy­
stępne. Adres: ul. Grodzka 29, III piętro

49 14 o

C g I o s z e & !e .  .1
Kto chce bezpłatnie otrzym ać swój 

portret naturalnej w ielkości, w ykonany  
na platyno-bromowym  papierze, niech  
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie. 103 10 o

a lfo n s  m
przez Izbę handlową i przem ysłową we  
L w ow ie m ianowany i przez c. k. N a­
m iestnictw o potw ierdzony i zaprzysiężony

senral
dla sprzedaży i kupna ropy, wosku zie­
mnego i produktów tych  m inerałów. 
Jak o urzędnik publiczuy pobiera przy 
transakcyach śc iśle  oznaczoną a zatw ier­
dzona przez c. k. N am iestnictw o opłatę  
senzala. U dziela sw ej k lienteli rzeczo­
wych 1 w iarygodnych in iorm acyi w za­
kres przem ysłu naftow ego wchodzących.

Bi iro: L w ó w , plac Sm olki 4. Tel. 1 0 5 9  
i  Drohobycz. 121 6 o

Wypożyczalnia książek
p. f.

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca uowo& cl n a u k o w e  i t e le lr y s ty c z n e  w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. W arunki przystępne. Dogodna wysyłka na p'owincyę. Katalog 

60 1). z przesyłką 70 h 41 20 O

K a ^ e h i s z s  d a m s k i e
najśw ieższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J ó z e f a  u a k m a Ms ^l a
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  1  p .

W  w ielkim  w yborze kapelusze żałobne. 26 25 o

idraczgny 
nhpnenu „agrodmlZ u k U  p a g r z e b o w y  

i f A N A
rc y  oL iw, Tomasz. I, 4, tui przy płaca S z a r a k i  'U, Filia: ulica Kopernika I- S. —  Teleloa ni 33L

Z „kład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
' crajtw europe>skioh. 11 *ii o

Młndy człeeńe)'
prawnik, posiadający pewną praktykę biurową, 
poszukuje zajęciu na skromnych warunkach, 

Zgłoszeni. p< d A. E. przyjmuje Adm inistra- 
cya „N Reformy*1 116 7 0

CuHlernin nu prooiincyi
z powodu w yjazdu jest do sprzedania. 
Z głoszenia przyjm uje AJm. „N. Reformy" 
pod „931“. 931 6 6

!e H lM li i l M
mogą na_ korzystni oj sprzedawać ropę przez 
biuro A. G o s tk o w sk ie g o , zaprzysiężonego

senzala n a fto w o
w e  L w o w ie , plac Smolki 4, Telefon l<j95. 
i D ro h o o y c z ii 123 4 o*

Poszukuje pisaniny
lub innego zajęcia na 4— 6 g. dzien­
nie. Znam język  francuski i niem iecki. 
P iszę na m aszynie. Inteligentny i su­
m ienny W ynagrodzenie jakiekolw iek . 
L isty: Julian S ., ul Szewska 19, of., 
I p., na lewo 124 3 0

poszukuje lekcyi. 
W arunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia noa Z. Z. w Admi- 
uistracya „Nowej Rolormy". 62 17 o

M b  mebli sigiycii
rzy św.

posłnguiących ubogim

w KrukbwiŁ Kaźmierz, ul. K rahow ikaH
poleca po cenach przystępnych wyroby 
sw oje z drzewa g iętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburecy 
biurowe i salonowe, tak  w yplatane ja- 
koteż z siedzeniam i foraerowem i a po- 
liturow ane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
W szystk ie krzesła dla trw ałości są 

żaopatrzone porączkami.
Krzesła do napraw y i polituroaw nia 

zabiera na żądanie wózek transportowy  
i odwozi naprawione i  odnowiono jako- 
też nowo zakupione.

K rzesła i sto ły  do wypożyczania są
zaw sze na składzie. 46 B5 0

Na żądanie w ysyła się  cenniki.

17. furia Carao
h olen deisk ie 70 i 8o  hal.

V. funta Herloafy
w yśm ienitej K  l  -  i T 50  
poleca handel 52 6 o

H. J n w i t i  - K ia ta  - Szswska 22.
Założony w r. 1872

Zakład ailjsipo-kański

u
Kraków, ui. Rakowicka 7, tel. 462,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsiu ,ak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, m ai 
mnru i granitu. 81 26 30o

IK K I M !
udziela nauki języka, konw ersacyi i li­
te r a tu r  niem ieckiej pod przystępnym i 
warunkami W iadom ość pod A. T  po­
ste restante Krakow 72 15 o

Parcela budowlana
wraz z ogrodem w  bardzo ładnem po­
łożeniu,- w  K rakowie, do sprzedania.

Z głoszenia listow ne przyjm uje Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod „Dobry 
interes". 117 8 o

Ofl 1 k « r o n y
Sukienki dla dzieci

o d  3  k o r o n
Srkuie dam skie

przyjmuje się  do ro b o ty  Rakowicka 
15, II p. Iront. 44 10 o

2  d ru k a rn i  L ite ra c k ie i  w  K rak o w ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  1 0 . Rządca D im aini L. K Górski


